Ad. Ale jaja! 

Szanowna Pani Małgorzato
Obawiam się, że alarmowy dzwonek w mózgu, który powinien się włączać w chwili, gdy ktoś zbyt nachalnie i prymitywnie chce nam „wcisnąć” swoją „prawdę”, przestał u wielu naszych rodaków działać lub nigdy nie działał. Pokolenie pamiętające KOMUNĘ wykształciło w sobie swoistą czujność pod tym względem (okazuje się, że KOMUNA mała również swoje dobre strony). Natomiast młode pokolenie tego cennego przystosowania niestety nie posiada – łyka „ową prawdę” w całości bez przeżuwania. „Produkcja” takich „połykaczy” to  znak czasu – proces zachodzący nie tylko w naszym kraju, ale również we wszystkich krajach należących do tzw. cywilizowanego świata.

 

Z wyrazami szacunku – Ewa Działa-Szczepańczyk  

